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¿Tasz samorząd 
i leeo działilno^-

u.
C harakterystykę  I rolę poszcze- 

Cólnych grup w Radzie M e sklej m uata  
Ło Itl rozpoczniemy od grup, s tanow ią
cych większość rządzącą.

Najliczn ejszą f ru ,  q, Jak wiadomo, 
lest Polska Partja  Socja istyczna. Liczy 
ona 25 radnych (34i)  I 6 członków Ma
gistratu (bezwzględna wic' szość). Tym 
•posobem największy w; ływ na gospo
darkę miejska niewątpliwie wywiera 
H  P. S.

Należy zastnnow 'ć się, laklm spo
sobem partja  polityczna, k tóra  w źad- 

wypadku nie posiada za sobą 
W ększoici klasy robotn  czej w Ł łdzi, 
jjiysknła tak znaczną ilość m andatów. 
Poważny rolę odegrała  tu nie licząca 
jrtę z następstw am i agitacja 1 przedwy
borcza PPS. i sądząc, źe będzie w Radz e 
Miejskie) stanowiła oporycję, rzucata de
magogiczne, nieziszcznlne w obecnej 
cHwili hasła. Jako konkretne zadania 
Boepodarkl miejs.dej na dziś, fak na- 
W ykład , socjalizacja domów etc. e c. 
i Prócz t  go znaczna cz ść niemców 
' ty d ó w ,  Icząc ,  źe w gospodarce miejs- 
«i«j PPS. będzie d!a nich najwygod
niejsza, ewentualnie najmnlel szkodliwa, 
yosew łli  gromadnie no listę PPS . Tem 
‘‘Omaczy s ię ,  dlaczego niemcy I ż y d z i ,  
tanów  ąc w Ł ;dzl przypuszczalnie pr.-e- 
•o 40% ludności, wybrali zaledwie 33ł 

®dnytn, n.e bacząc na bardzo duży od
c i e k  płosu ąoych.

Trzeba j e d n a j  przyznać, źe PPS. 
^ « y m  a wszy s u p e ła *  n espodzianle tak  
^JelKl wplyv na u k sz a ł to w a n ia  się 
o h y j  °  N a2ls tra lu . kierowała się w 
" “ sadzaniu tych s tanów  sk poczuciem 
^ P o w ie d z  alności i nie przeprowadzi / 1 
wych ludzi partyjnych, a w znacznym 

juj PP'u tylko luźno z PPS. związanych 
i 1» przedstawiających real ią wartość 
Narządzie Miejskim. 

łf W Kadz e Miejskioj po.:a zupełnie 
feu iu.m'a *em ?  grupie robotniczo) nie- 

yrobleniem fachowem, trzeba wskazać 
I d ' f ydatnil Pf®®? rodnych w *omis ach- 
*Vs u *°iei'h* wreszcie w o?ólnych za- 
L f  ? z fi0(Jni> * zasadami partji ro- 

Htczych działalność ekonomiczną.
Wn l i 0™***' fi£*y przejdziemy do dria- 
>ip«? [ Pol-tyczr.eJ, to w wielu wystą- 

** « « s im y  -dostrzec, i e
1 meracy. l o s u j ą c  na PPS., mieli

zupełną słuszność 1 wykazali wielki 
zmysł polityczny. PPS. niewątpliwie 
polska partja  robotnicza, wychowana 
na bezdusznych frazesach o nieistnie
jącej m ięd tynaro- '-  ■ '* ’ “ '* ł'1“ 
i e o ^ r u n i e c z n o ś c l  przestrzegania
bezwzględnej wolności względem wszyst
kich obywateli, nie l^czy się z realnem l 
warunkami, nie liczy s ę z faktycznem 
postępow aniem  poszczególnych grup 
6pi.l ‘Cznych i względem ludzi szkod
liwych chce  s tosow ać  politykę pojed- 
nai.ia i zgody. Zupełnie na tu ra lne , te  
przy takiej nierealną) poi tyce w duszy 
robociarza PPS-ow ca toczy się walka 
pomi dzy poczuciem obowiązku oby
watela Polskiego, a bezdusznym nakazem  
partyjnym  i ten  osta tn i najczęściej zwy
cięża.

W samym początku dzlałaln- ścl 
Rady Miejs- ioj posypały sie ca łe  masy 
wezwań, interpelacji, p ro tes tów  ze strony 
żydów na .nadużycia* w łidz  w stosunku 
do żyJów. Nie potrzebujem y tu przy
pominać, ta  ogrom na ich większość by*a 
wyo brzymiona, lub przekręcona. PPS. 
w poczqt ach bezwzględni.1: pocierała  
wszelkie uroszczenla  żydowskie. J e d 
n a -ź e  rzeczyw stość, a w znacznym 
stopniu zdecydowane stanow isko 1 ry- 
tyczne NZR-u odciągnęły P P S . od 
błędnej dro^i 1 te ra s  »nasi na jse rdecz 
niejsi** znacznie przycichli wyczuwając, 
źe ich obrońcy w PPS*ie uodpornieil 
na  m iędzynarodowa koły-anki w obec 
twardej rzeczywistości. Przechodzimy 
do grupy N arodow ego Związku R obot
niczego

NZR. przeprowadziwszy 16 radnych 
(2 t )  m i  do wyboru: albo zmusić 
PP5-ow ców  do utworzenia blo ;u z niem- 
cami i żydami, a lbo t e i  utworzyć z 
PPS-owcam i wię szość rządzącą.

NZR. rozumiał, że w Lodzi, mieści*
o  ludności miiiszanei, Inna większość 
polska, jak z tych dwóch robotniczych 
partii przy demokratyczne! ordynacji 
wyborczej jes t  nie do pomyślenia. NZR 
llczvł się z tem, że wchodząc t  PPS . w 
kontakt, wskazując PPS-owcom w co- 
dziennoj praktycznej działalności wszy
stko to, co  j<-st n ierealnego w ich pro
gramie i taktyce, spełnia swoja ideowe 
zadanie.

Poza prf/cą zwykłą, p racą  w ko
m isjach i delegacjach, gdzie NZR-owcy 
przyjmuią wydatny udział, NZR. stoi na 
straży Polskości Rady Miejskiej, piętnuio 
te j*J uchwt*^y k tó re  przynoszą ujmę 
Radzie Miejs ńal i stwierdzić należy, ie  
w osta tn ich  czasach  l c/.ba tych uciiw ał 
znact-.ie  zm niejszyli.

W sp raw ach  n a tu ry  ekonom iczne) I

obydwie te  grupy robo tn icze różnią sią 
bardzo nieznacznie w sposobie ujmo
wania poszczególnych spraw. Tu pewną 
rolę gra zasadnicza różnica pomiędzy 
:»w>uio!'ui^4aem  tych dwóch organizacji.

NZR. dla pozy, dla blichtru, dla 
agitacji partyjnej nigdy nie poświęci 
In teresów ani narodowych, ani robo t
niczych bez względu na to, czy to  na- 
razie NZ3-owi korzyść przyniesie, czy 
nie. Przechodzim y do opozycji.

Z polskich grup opozycję stanowią: 
szumnie zwana konfederacja  zrzeszeń, 
czytaj Ziednoczenla N arodow a liczy
4 radnych z których p. Antczakowski w
zawieszeniu, następnie  2 radnych z 
Chrześcijańskiej Demokracji, 1 od ka-
mieniczników wogóla i 1 od bałuckich 
Lamieniczników.

Grupy te  pom im o swej znikomoścl 
liczebnej odegrały pewną rolę w Radzie 
Miejskiej. Należy uprzytom nić sobie źe 
z grupami teml w mniej lub więcej ści- 
s ;ym związku byiy 3 w 19 roku istnie
jące pisma codzienne, i e  cała ta  grupa 
wraz z p rasą  s ta ra ła  się za wszelką ce
nę zohydzić całą gospodarkę  miejską 
i dopiero  w osta tn ich  czasach, zauwa
żywszy, źe zużyte argum enty  nie działa
ją, porzuciła dawny sposób  »działalno
ści* i gremjalnie, skończywszy swa po- 
s łan lc tw o dziejowe, wycofała się s  p ra 
cy t  j. komisji radzieckich.

Ten sposób postępow ania  z rzą
d z ą c ą  większością b ąd icobądź  polską 
bąoźcobądź robotniczą w mieście, k tó
rem u zawsze grozić będą  rządy n a ro 
dowościowo mieszane, zraziły do tych 
grup ludzi pracy, którzy tam  jeszcze z 
niezrozumiałych powodów tkwią. W 
pewnej czyści uchwał, tyczących się ro 
botników, Chrześcijańska Dem okracja  
wyłamuje się w głosowaniach i głosuje 
na korzyść robotników, a i w Zjedno
czeniu  Narodo.ve;n z powodu tego, i e  
eó ra  przeholowała w zwalczaniu ro 
botniczego M agistratu, dają się zauwa
żyć poważne rysy. J e s t  tylko kw estją 
czasu  zrozumienie wreszcie przez wszy
stkich ludzi pracy, w jakiej organizacji 
im przystoi pracować, a  w jakiej się nie 
godzi.

Przechodzimy do grupy niemieckiej. 
Z pow odu tego, że grupa ta  liczebnie
się przedstaw a bardzo nikle, wiekszego 
wpływu na gospodarkę miejską nie wy
ro.era, przy cłosowaniach zachowuje się 
poprawnie, w delegacjaCn pracuje  so 
li dn e

Z grup żydowskich dwia najllćz- 
niejuzs, a mianowicie sioniści i o r to
doksi pomimo nazw r ó i .  ych stanowią 
j e d  - i  całość. W p racach  codziennych

„Polska Sztuka“
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przynoszą naw et pewną korzyść, p racu 
jąc  dosyć solidnie, lecz niema koresu 
b 'z  interesu: we wszystkich kom isjach I 
delegacjach pilnie baczą na to  by cza< 
asm  w ich wyobraźni jaki Ich współwy
znawca nie był po rzywdzony i przy 
najdrobniejszym fakcie podnoszą strasz
na larum. Zresztą jes t  to  znana nam 
wszystkim taktyka tych grup, na  której 
jak  dotychczas bardzo dobrze wychodzą. 
W pierwszych miesiącach działalności 
grupy te  teroryzoweły wprost P. P. S. i 
zmuszały do grzmiących uchwał w o b ro 
nie pogwałconych praw mniejszości na
rodowych (ci panowie niejsdnoKrotnia 
grożą nam punktem  93-im t rak ta tu  po
kojowego).

Tworząc z P.P.S-owcami większośd 
ta  dogodne dla siebie polityczne rezo
lucje przeprowadzali pomimo pro testów  
ze strony  N.Z.R*u. W- ostatnich czadach 
ta  przygodna większość tworzy s ’ę co 
raz  rzadziej i coraz  rzadziej w Radzi« 
Miejskiej dają się słyszeć jałowe i bez
celowa dyskusje, na tem at  dla wszyst
kich nieuprzedzonych o jasnej kwestjl ży
dowskiej. Pozostały nam grupy żydow
skie tak zwane socjalistyczne, a  m iano
wicie poal-syon i Cund. Grupy to w 
realnej pracy udziału .nie przyjmują, przy 
każdej nadarzającej się sposobności nia 
omijają okazji by skrytykować wszystko 
co  polskie. Szczególnie celu je w te) 
akcji Bund. Gdy zaś wypłyną na porzą
dek dzienny sprawy n ac jo n s ls ló w  ży
dowskich, te  tak  zwane part ja  socjali
styczna solidarnie 1 jednom yślnie  Jo po
pierają.

Sposób postępow ania  tych grup, 
to  poglądowa nauka dla naszych P. P . 
S-owców, a nie zawadziłoby i szanowne) 
prawicy pouczyć się od nich, co  to  jest  
so lidarność narodowa. d. c. nr

Bohn.ru

Wielki wist I.ZJL w fa m
(S p ra w o z d a n ie  T osłów . — W  sp ra w ia  d ro iy zn ju
—  Pokój u a  W schód*!». — Konlirooc}» p racy . —

Rezolucja).

W nledz elę, dn. 25 stycznia orga
nizacja w a r s z a w k a  N Z.R., zwołała wiel
ki wiec robotniczy, k tóry  się odbył vr 
du iej sali Tow. Hygicnicznego przy uL 
Karowej. Salę, galetje 1 korytarze przy- 
Im ająca  do sali zape nił p ro le ta r ia t  
Warszawy, aby wysłuchać spraw ozdania 
posłów z klubu N.Z.R. oraz  innych mów
ców, om aw iających polityczną sytuacją  
obecną.

Przem aw iali posłow ie koledzy dr.
B. F ichaa  i Tom czak. Poseł Fichna d a l
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Żądaipy Kary śmierci na pasKarzy i łapowpików.
wyczerpujące sprawozdanie s przebiegu 
prac se mowych i prac Koła N Z.R., ora* 
Omów,/ bardzo szeroko wyzwolenia się 
ekonomiczne z pod obcych czynników 
Przemawiał też kol K Dagnan na tem at 
wyzwolenia a!* proletariatu , — wskazu
jąc — na przyczyny obsenej drożyzny.

Nadzwyczaj in teresu jąco  przem a
wiał lnż. kol.' Chądzyński na tem a t  za
kończenia wojny: t ragniemy podoju lecz 
takiego, któryby dat rzeczyw.Kto korzy
ści państwu.

Na zakończenia zabra ł głos Jesz
cze kol- Bernatowicz, dając sprowozda- 
nle z przebiegu ob rad  międzynarodowe] 
Konferencji Pracy w Waszyngtonie, gdzie 
jrźdz i  ja o delegat Polskich Związków 
Zawodowych.

W konkluzjl wiecu N.Z.R. Jednogłoś
nie uchwalono następu  ącą  rezulucję.

„Robotnicy zebrani na wiecu spra
wozdawczym N Z.R. w Warszawie, wy
r a ż a n e  Kołu Sejmowem u N Z.R. całko
wite zaufanie za dotychczasową działal
ność w Sejmie, wzywają Klub N.Z R. do 
dalszej wytrwałej i nieugiętej waUl w 
Sejmie o prawa robotnika polskiego, o 
demokratyzację tw orzącego się u itro ju  
politycznego t społecznego Rzeczypoa- 
pol tej Polskiej.

Robotnicy dom agają  się energicz
nej akcji ze strony Riądu dla u róce
nla szalejącej lichwy i zmniejszenia dro
żyzny, uważając za środki prowadzące 
do powyższego celu:

1. ustanowienie prze* Rząd C?n 
maksymalnych na wszystkie ar! y luty 
pierwszej potrzeby* 2. zarządzenie przy
musowej potyczki państwowej; 3. us ta
nowienie kary śmierci na paskarzy. Ro
botnicy wzywają Rząd: do zaniecnania 
wszelkich półśrodków w polityce apro- 
w.zacyinej państwa, i do zarządzenia 
natychm iastowego, całkowitego aekwe- 
• t ru  na wszystkie ziemiopłody.

Robotnicy polscy pragną rychłego 
zakończenia wojny i dążą do pokojowej 
pracy nad odbudową zniszczonego kra
ju, kategorycznie jedna j  stwierdzają, że 
poftój na wschodzie nia mo¿e być za
warty baz trwałego zapazpieesenia 
wschodnich granic Polski, i wyzwolenia 
bratnich ludów * pod przemocy rosyj
skiej*.

W N I O S E K  N A G Ł Y  
posła  MICHALAKA i towarzyszy

w  s p r a w i e
ustanowieni* cen maksymal- 
uych na środki spoiywcze i 
artykuły pierwszej potrzeby.
U z a s a d n i e n i e .

W ostatn.cb dnisen środki spożyw
cze i artykuły pierwsz j potrzeby podsko
cz ły w cenach od 1U, do 2oO procent, 
webec czego wszelkie podwyżki plac nie 
przynoszą robotnikom żadnego rezultatu, 
bo robotnic ,  rzemieślnicy i urzędnicy i 
wszyscy mieszkańcy ma s t  i ośrodków f*- 
bryczU)ih, żyjących z pracy rąk, nie mogą 
się ze swych zar b! ów wyżywić i zmusze
ni są coraz występować o nowe podwyiKi.

Właściciele fabryk i przemysłowcy, 
nie maj-ic pewności, że ceny za robociznę 
nic ulegną z manie w prz tdągu  bardzo 
krótkiego okresu czasu, nie inoją przy - 
inować obstaiunków po ściśle określonych 
ccuicb.

Środki spożywcze z zawrotną szyb
kością idą w górę, wszelkie podwyżki 
piać urzędników, rzemieślników i robotni
ków, me p jzostłją  w rękach tycb osta
tnich, ale w ti¡ eh wili ć o J a ją  się do kie
szeni lichwiarzy, którzy mają na wzglę
dne swó, os bisty interes, a nie interes 
P^ńitwa 1 szerojtich mas ludności pracu
jącej.

Wobec czrgo podpisani wr.oszą:
WYoOKl SEJM raczy uchwalić:
Wzjwa się Rząd i Państwową Radę 

Aprowizacyjną do opracowania i prze-io- 
tenia Se;tr.o i, w przeciągu dni 14-tu cea 
mak¡>y nalnych na wszystkie krajowego po
chodzenia Sroaki aprowizacy.nc i artykuły 
pierwszej potrzeby.

Wmoskojawca W. f i l . c h a l a k .  
Niewinowsio, Pietrzyk, Poitilski, Piekar
ski, Hilich, Tomczs i, Firhna, Waszkiewicz, 
Zapórski, Raje*, G liński, Strzębalski, F¿* 
sterkiew ci.

W.t rsr W', dnia 27 styc^nin 1920 r.

íqücíR7 tslMeso ssí kesíiu, ten m ..'•!!« ¡inytii i przymusowej 
CstaBy di) ralas?.

Wci-oraf, o i'odz. 8 wiec?, w prze- ' 
pełni >nej po brzegi sali Polsic. Zv. Z iw. 
przy ul. Głównej 31 odbyło się zebranie 
robotnicze zwołane przez N. Z. R. w spra
wie aprowizacji i szalejącej orgjt paskar- 
8twa.

Zapatł zebranie kol. Clandara za-
znajminjąc zebranych z celem zwołanego 
zebrania. Na zebr nie p zybyl specjalnie 
z Warszawy poseł M chalak.

Przemawiał ) s :e  ee mówców, którzy 
dali wyraz nurtującemu w masich robot- 
nicz ck rozgoryczeniu z powodu nieudol
nej działalności mimjterstwa aprowizacji, 
które nic? ifcydowaną swą polityką do
prowadziło d j  sianu, w którym robotnik 
kona powolną śmierc i  głodową, podczas 
gdy z drugiej strony szaleje paskarstwo, 
lichwa i spekulacja.

Posei M chalak w wyczerpującym 
przemówie.iiu, scharakteryzował działal
ność Ministerstwa aprowizacji i Puzippu, 
które me przychodzą z pomocą, 1 cz tyl
ko utrudniają aprowizację miast.

Po przemówieniach przyjęto jedno
głośnie nast. rezo!uc,ę:

Zebrania Ogólne członków N. 
Z. R. z duia 28 stycznia 1920 r. 
atwiordza, że sytuacja w na. Lodzi 
staje się coraz groźniejsza. Dotkli
wy brak artykułów kontyngentowych, 
spowodowany w znacznej mierze 
niodoł żną, pozbawioną jakiejkolwiak- 
bądź linjł wytyoznej polityką M ni- 
sterstwa Aprowizacji, ł rosnące z 
dnia na dztoń, a nawet z godziny 
na godzinę ceny artykułów spożyw
czych pozakontyngentowycb, j\k o  re
zultat oor.tz większego rozzuchwale
nia się paskarzy wiejskich I miejskich, 
wywołują ten skutek, że robotnik, 
■nawat mający pracę, ai»j« zu
pełnym nędzarzem i nie jest w sta
nie zaspoko ó swych najelementar- 
niejszych nawet potrzeb. Wskutek 
tego masy robotnicze ogarnia coraz 
większa rozgorycsenle i zyskuje co
raz to podatnlejszy grunt agitacja 
agentów bolszewicko-niemieckich.

N. Z. R. czuje się w obowiązku 
zwróció uwagę Rządu na grożące 
Państwu Polskiemu niebezpieczeń
stwo i wzywa S^jm i Radę Mini
strów, by niezwłocznie, póki jeszcze 
czas, prz^d.ięwzlęły energiczne i sta
nowcze kroki celem, ratowania lud
ności miast od ćmierci głodowej, 
Państwa zaś Polskiego — od prób 
wykorzystania nędzy robotniczej dla 
wrogich naszemu bytowi niepodle
głemu w vstap lń .

RlSaly faljetcnik.
W obron ie ca r ó w  jarm u ł-  

Icowycb.
Komuniści wydali os ta tn io  odezwę. 

Chcą oni wykorzystać rozgoryczenie 
ma?, wywołane trudnościam i aprowiza- 
cyjnemi. Zdaje im się, że nadszedł 
czas  połowu l zarzucają  zdradliwą w ;dę ,  
tb y  na nią złowić p ro le ta r ja t  swemi 
bredniami.

P raca  to  jednak darem na 1 
B o  wystarczy tylko przeczytać o- 

dezwę ostatn ią, aby się przekonać, kto 
Ją mó^ł napisać i w jakim celu-

Kto się tak  w yra ja  po polsku: 
»Komu powierzyć zagrożonego świa

ta  burżuazyjnego ?
Z t e ' o  aż nadto  wyraźnie wygląda 

narodow ość au to ra  odezwy f
Do czego zaś wzywają kom uniści? 
„Niech ro tu je  e!ę każdy do walU 

w obronią Rosji sowieckiej I..."
S łuchajcie robotnicy i żołnierze 

polscy, do i tórych się zwraca odezwa, 
i gotujri» , bo waszym obowiązki^ n jest 
bronić Trockiego — Bro. sztaina, R ldki,— 
Sobeisonn 1 Inne f lary Sowdep)’, bo dla 
wasze o szc ięśc ia  pe trzeba , żeby się 
dobrze c z a ł ó  tym czerwonym  carom  
JarmuiMowym.

Te^o cucą  nasi komuniści

M c  powyższego domdgami się:
1) Sakwostru wszystkich arty

kułów spożywczych i innych arty
kułów pierwszej potrzeby;

2) da czasu uchwalenia przez 
Sojm sekwestru i przygotowania nie
zbędnego aparatu wykonawczego — 
żądamy stanowczego ściągania kon
tyngentu, zobowiązania rolników do 
przymusowej dostawy kontyngentu 
do miast drogą kołową, ustanowie
nia cen maksymalnych na wszystkie 
artykuły pierwszej potrzeby i upo-

-ważnienia organów samorządu, oraz 
kooperatyw do czynienia bezpośre
dnich zakupów artykułów pozakon- 
tyngentowych;

3) celem ukrócenia lichwy ży
wnościowej, uprawianej przez częśó 
chłopów, obszarników, piekarzy, rze- 
ź lików 1 innych wyzyskiwaczy nę
dzy ludzkiej, diimigamy się niezwło
cznego uchwalenia przez Sejm usta-

" wy o karze chłosty i karzo śmierci 
na paskarzy;

4) dla doraźnego zaradzenia 
złemu, wzywamy MnUtorstwo Apro
wizacji, by od dn’a jutrzejszego za
częło dostarczać ilości zboża, dosta
teczne do wyżywienia ludności i do 
stworzenia zapasu conajmniej dwu
tygodniowego!.

Środki z radcze muszą byó za
stosowane natychmiast. Jeżeli Rząd 
nie zdobędzie się na nie niezwło
cznie, wystąpień a głodnych, zroz-
nfleinmrni) tn« staną S C nleuniknla- ne, skutki zas ty^b wystąpień mogt?
byó wprost nieobliczalne i nadzwy
czaj dla istnienia i rozwoju Państwa 
niebezpieczne.

Nadto wybrm ą została delegacja, 
która ma się ud ć do wojewody Kamień
skiego, by przedstawić śądania robotni
ków łódzkich w sprawie aprowizacji Ło
dzi. Na delegatów wybrani zostali koledzy: 
W a siak, Kulczyński, Pokorski i Mlote:ki.

Pozatem uchwalono wniosek kol. Woj- 
ciechowicza w następujące™ b zmieniu:

.Polec ć wybran?j delegac‘1, aby prze
dłożyła »chwaloną rezolucję wojewodzie 
i zobowiązała Zarząd N. Z. R., by przed
sięwziął energiczne środki wrazie, gdyby 
delegacja nie otrzymała dortatecznei gwa
ranc i,  te  postulaty rezolucją objęte, zo
staną niezwłocznie spełnione".

Wybrana de'egacja dziś udaje się do 
wojewody p. Kamieńskiego.

Wczorajsze posiedzenie Rady Miej
skiej otworzył przewodniczący pref. L. Ktrn
o godz. 7 m. 3 )  wiecz. przy kworum nic- 
dostatecznem, wob;c czego głosowanie 
nad pozostałą z poprzedniego posiedzenia 
sprawą taryfy na eiektryczność musiano 
odłożyć na p ar. dal zy.

Przystąpiono wi^c do rozpatrywan e 
kolejnych punktów porządku dziennego. 
G o s  zabiera r. Zyngerowa, uzasadniając 
wniosek powiększenia ilości obiadów, wy
dawanych za 5 fen. opłatą b^dnej dziat
wie sżkolnej, z dziesięciu do piętnastu ty 
sięcy dziennie i wydawania ich również w 
dni świąteczne. Z przemówi;ń poszczegól
nych radnych przebija tendencja w za
sadzie przychylna wnioskowi. R^erent 
komisji skarbowej r. Drabzrek stwierdza, 
źe i komisja przewidziała zwiększenie kie- 
dytu na ten cel w budżecie na luty i ma
rzec r. b.

Poru sienie wśród radnych wszystkich 
fra’<cji żydowskich wywoicje przemówienie 
r. Macińskiej, kt^ra przytacza cyfrowe ds- 
ne, iż w szkoUch, żydowskich wszystkie 
dzieci otrzymują obiady, a niektóra chede- 
ry pobiera ą większą ilość obiadów, ani
żeli posiadają dziatwy azkolnaj, gdy w 
szko'ach chrześcijańskich z obiadów ko
rzystało tylko 10 pr. dzieci. Radna Ma-

ciuska domaga si?, ażeby rówm mternli 
obzielaao obiadami dziatwę chrześciiańskJi 
i żydowską.

Radni Lichłensfelrj, Holenderski, Zya* . 
jerowa, Helman i inni z mniejszości naro<t 
dowej, gorąco protestują przeciwko zace- 
ł'»iiiu 1 antysemityzmowi wnioskodaw« 
czyni.

Z d dszych przemówień okazuje się, 
i a  zapobiegliwość w i:Ii szkół prywatnych 
posuwa się do nadużyć, byle zyskać w iv  . 
kszą ilość obiadów dla swych wychowaj- 
eów. Potwierdza to ławnik 0:tD, kt<J /  
Jednocześnie komunikuje Radzie, że il&->ć 
obiadów zależna jest od ilości produktów 
amerykańskich, która przez odnośae czyn
niki jest ctale zmniejszaną.

Po przegłosowaniu Rada przyjmnja 
następujące wnioski: liczba obiadów n a  
być dzieloną równomiernie pomiędzy dzta* 
twą, bez względu na charakter szkoły, pry
watny czy miejski; podnieść czasowo ilodć 
obiadów dla szkól powszechaycli ;ui;js ;icli 
z dziesięciu tysięcy do piętnastu, jedu**» 
cześnie zobowiązując Magistrat do wpro
wadzenia w życie pierwszego wnioskuj 
przyjęto wniosek Magistratu, uzals^niający 
podwyższenie obiadóv o 5,000, od mai- 
ności otrzymania odpowiednich produktów,
i pociągnąć do oJpowiedzi. lności kierow
nictwo szkół, w których dzieją się nadu
życia.

Projekt podwyższenia tarjfy na cW  
ktryczność, Rada przyjmuje w redakcji 
Magistratu. Jako dezyderat Rada pfiyj- 
muje wniosek r. IMszera, eżeby uposaża* 
nie urzędników elektrowni miejskiej, był« 
nia gorsze od upojaienia robotników.

Następnie Rzda postanawi;, ażeby 
kary, nakładane przez eislitrowiilj na kou- 
sumentów, wpłacano były na rzecz kasy 
miejskiej, a nie j ik  d j tą J  na korzyść to* 
warzystwa elektrycznego.

Fiich zewedtwy inlelipncp
P e r f i d j a  k a m i e n i c z n l l i ó w .
R'.ąd«y domów w Ł dzi przesłali 1

da w!uś.:Ici<*li lilaru h .muid Illjeiliuri-i X, ząuuuioiu ¡/ułupsauii < mji «r«.
rzudeów. Z ra Stów. karmoniasalków C- 
¿wis ieiył was iHżj, ¿0 ar raw» t>... nia ns- 
leży do »tryb.cli astrsąda tt*w. wtikśaicleM 
nloruch .ra A i (?).

K araion luzuicy  n#t->mi3#t w yr** i l l  p«» 
gląd, 4o pp. rrsudcy nieruchomoBci w ian t  
p o ro tu in i-d  alq — besp o śre d o io  a g > 8 p o  
daraom  dom u w k^żd  m |> o « se seg ó iu y a  
wypadku. W tym  t»i d  ichu  o d p o w t a d d ł -  
no  rządcom  n ie r u c h o m o ś ć .

T :k  to  1 »now ie k sm len ie tn iey  bojij 
*lę pertraktacji * organUscjn...

C oknwe, ja!»ą 8prawQ puetswl sviąB«łl 
r iądce*?

Kalendarzyk.
Dziś Franciszka 
Jutro Mirtyny
Wschód słońca. 7 m. 61 
Zacbód ,  4 ni. 36 
Wschód księżyca 10 m. 5® 
Zachód „ 1 nu 40

ffipsM! rstorgezna.
2 . I 1381. Po Kłoiftnlu dyktłtary 

prz«s J. CLloiiickiego dla klerów.) na le#a* 
n.l p;W*tauia i aprawomi aarodoW mi Wy- 
brft.iy zo’t i ł  Rajd N rviowy a pi:, i u o- 
■ób: A. C a r t o  yakiepo, W. N ;imo]ov, akiagO 
T. M )rawakicg •, S. Jliaisykowakiago i J. 
Lalewela.

Isstii muzyka 1 szluKa.
Taaitr P t lek l ,

Występ Ludwika Solskiego.
Teatr Polski daje dziś po raz pief* , 

w?zy *:tukę A Nowaczyńskiego »Wislkl 
Fiyderyk“, której przygotowanie zaa/dzię* ; 
CZ2Ć należy wielkiej pracy p. L. S ilskiegoj

ti, .¡sraj dla samsrzatiá&f i Kso- 
Dersiytd prącia scmadzlclcyclt 

zakupóa żywności.

Z Rady Miejskiej.
2 9
CzwB.te'í
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dłngt prób pr ysp s b ł  srtystó.»
do weic.ego z »dań.a, ak:e;u ;est t a t u a ż  
f l utworu. Kolę Fryderyk* II odegra p. 
Ludwik S l*ln, kt ry roztoczy prz d wi
diami tak n iew ykls  pię ną tkaninę kun
sztu odtwórczej ■•, że przekraczi to już 
gr-ttir ■ s_.ii-u aktorskiej, a wchód ii w 
*»kr ł  gen.nsru wy. on -»czego. C ę s ć  
akujiilra, z  równo Jjk i strona zew nęir-  
nj, zostały puy^otcwaoe p jd  każdym 
**Jęd:.m wzorowo. .Wielki Fryderyk* 
grany bq j - ‘s w piątek, sobotę, niedzielą i 
puuieJziałcK-

Pocrątek widowiska punkt, o godz. 
I wieczorem.

Z miasta.
T e r m in y  p r z e g lą d ó w  w o jsk o w y c h «

(<) W d a ls jm  c agu ogłas/ąmy ter
min [ua • Udu pop aoWyUi tocanU 18j8  
»ta.e:

23 lu fgo br.: U -h»uI «» niezdat
ny, h d < btui y .o s ,  ¿o woj (¿arty swul- 
a unU).

24 lutego lir.: Od'oc*eni z art. 64 i 
7o ( ‘•ary  "(iroc*enia), u również w sz\sey  
roczn k ł l c 9 3 ,  kiór*y dotychczas da j.rze- 
gą d u  wo *ł jv.eg > uiu stawali.

‘25 lutego b-„* Odroczeni t  srt. 66 
(Urty o.roBsn a) o nazwiskach od litery 
A do L włąrz ie.

■ 20 iuu-go br.: Odroczeni s art. 66 
(karty dr 'g o  i>) o a ^ w s . a t h  od 1 lory 
M a Z win zme.

27 lu s t r o  / r.: O dro c ze n i  E s r t .  61 
( ‘tłUty ocUocZeoi ) o U..ZW.B.BCU t)d l iU iy  
A. 'U L «■ łiv zus*.

28 lutego br.: Odroczeni t  srt. 61 
(k rly onuiauii n) o nazwiBitach ed Uteiy 
U ilu Z włącło e.

l i p  S n - i  r c iihów 1897, 1898,1899  
ittOO I 19)1, »» I «»kUjąoy w 9 i 10 kO- 
«.-.«rj.taaa m. b  dz< l ko*yat\).^y » u g  
•a* • p .  wodo* o irucini Iskarsk cb ait. 56 
la 1 •  art. 61 (zv v* ¡ciele rodzin) i 64 (u- 
nu  owi«), ai..aq ir  ed komiką przeglądo
wą w bodu ¿/My ul. Cogloiaianej 8, o g. 
8 r nc:
W dn. 16 lut. roezn. 1897 1 1898 9 Kom. 

,  17 ,  ,  18 i», 1900 i 11)01 9 .
.  18 .  B 1 8 9 7  i 1 8 0 8  1 0  .
.  19 .  „ 18U9, 190011901 10 ,
,  ;>0. „ d e do jt .ow y.  

k <*« at^on V te e ,hą odnośna prośoy,
1 cskI su tkow e, a taktu | a sz^ ity  mb lu
te  flow dy toziautuści. C , oo nudni do- 
at.iiij o .niemu, lub od o ziiiin, natych- 
tuaat otrzymają kstątecski wojskowe.

Wb/y.ikm ks itżoczki workowe popi
sowych tociuUów 18'j7— 1901, których da
ta u C)/ji o oOrtiticiiiu iUD ZWolmetiiU 
u <■ **<iu »-jazu u>* du;a 16 iU ego 1920 ro u 
b';<ln uważane sa ulewała«*, a posiadacie 
t kowj ch bjUi» puelągaai ou odpowiedzial
ności

O ra sk a y m a ln o  c e n y  z b o i o ,

(k) Wydział powiatowy Sejm l!u  
iód t  iojjo zwróc.I się do minister urn 
*. rowizacj» z priedstow ien icm  groźne) 
•ytuacjt w pow iecie  lódznim pod wzgl - 
dem aprowizacyiiiym i X prośbą o  pod
l ic ie  energicznych f io k ó w  cci urn aapo- 
bie£enia k lęsce  głodowo]

Wyda U l p o w a to w y  uznaje za po- 
tądane ustanowienia ceny  maksymalnej 
ta  zboża kontyngentowe, oraz oby pra
wo za u u zboża poza^ontyngentow ego  
mioły prawo ins.ytucje społeczne.

S ta r a n ia  k a m i e n i j z - I k6i«  o  z a i a s l e a l a
u u t a a y  o  o c h r o n ie  lo k a to r ó w .
(k) W tych dniach bawiła w Wcr- 

•zawie delegacja I 5 ło w . W/tŁcłc.eh  
Nieruchom ości (Królka 4), która była 
u prezesa ministrów, u mi listra skarbu 
' marsz ł a S^in.u U itaw odaw czego,  
®r“Z u nia.\tórych posłów  do Sejmu. 
O c2ywiście przedmiotem tych wiyyt b>ła 
•^rawa ewentualnej zm a.- y na korzyść  
^om iem cznuów obowiązującej ustawy  
o»lasz\aniowej, norm opracowania do  
daniny państwowej, podatku od nieru
chom ości za czas  od 1 kwietnia 1917 
Go o l  krudi.ia 19 .8  r.

D elegaci otrzymali zapewnieni«, że 
•prawy to b<jdq rozpatrzona przez rząd 
w duenu pomyślnym dla właścicieli nie-  
p^chom ości i t e  ¿ tow arzyszenie  otrzyma  
Warótce odpowiedź.

O &uiiiyj]uni tjja InatytacJI d a b r o t i^ n -  
uyoii ^  <.00*1.

(r )  N j interpelację pr^z. R^ewsiiiego
-  spiaw e bubsyujow dla insiylŁ.cji uo- 
‘»‘OCZjUnycti W Łod*i, Min. ł-j„(.y i opie- 
** ^puieczaej zaktmuuiikowaio, i e  dla Ło- 

‘ i p.i.e,iiac.ono tys. ni»., która to
s '¡a j.;«tua będzie w jro^ .antaci; dy- 

ja Puzapp otiiyujals w tej t>pi»n*.e 
e  i ijsp ozy  Je,

O p o d j U o a a n b  p r z e z  a m in y  c a k ł a d ó w
p< z a m y s t a u j r c l l  i h a . t d l a o y c h .

Ck) Nh p )a!edz niu Wydz atu powla- 
tow g ) Ssjmiku bidiktego, po tannwiono 
j dromyś me ¡0  r: <i iai |stywę 8«|m feu
t.utoo*skie^ , spra'wie rnv d^tkiw nla 
prz z iny s .kJaio.w priemysiow/oh 1 
handlowy h.

Dot eherne brwiom słn >*je nłcznm 
nienzjya :hioay rr/.y'-vlej r< d tk w? pr«ed- 
» ębi rstw przemysłów c ', hand o w v h  itp. 
która w et>8Un- ii do gwy-b do bod w B"\ 
w htania pon * - i ó — a nio ponoszą e g i ł -  
rów Kininnych; k nł^k^en j j  t g \  jest 
nndaiitrne obc ąź 1.1 * gniny.

O p o d  t  ■> c  l n is r u c h o m c ic ! .
( ) Stow. U ł  ściciel N eruchom ości  

zwróciło  si? do Ministra S  arbu z m e
moriałem w spraw.e potrącań wydatków  
z docho  u bruito z n ieruchomości.  
W obec tego, że w ła ś- ic ie le  nierucho
m ości wŁodzi, ir.iście n leskanalizowanem  
ponoszą zwit;. szon e  wydatki na utrzy- 
manie nieruchomości, szczególn ie  zaś 
na wywózkę nieczystości, Zarząd Stow.  
W łaścicieli N ieruchom ości w Łodzi Ü- 
waża, ie  s' ola potrąoart wydatków z 
dochodu brutto winna być wyższą, niż 
w Warszawie, w żadnym zaś wypad..u  
nie m oże być ni£s/.ą, niż w stolięy.

Z n ia d o l i  r o b o t n ic z e j .
(i) Trzy ul. Żytniej 4 uneeakała ro

dzina r bom cza Rylików, tłożona s 6 o- 
»ób, b'’ryk»ił)0 * e n y lz i .  Wr^Bicie nę- 
d*4 zwytięża* N-atępuje k t is tro fi .  Gło
wa rodz nr umiur . Pogrążona w ostate
cznej n>,dzy udjwu saptda na tyfus * 
dwi,jgem BtiiBiych cizi jo; wywieziona ich 
da szpitil*. N.» łu»co luBi pozo tije  dwu
jo dzie l: 9-cio lotaiu Kazia s mlodBzym 
bracie* i m.

Li loiciwi Gqs!«dzl, tacy sami, boga:-sa 
j k i opisana rodriua, pizytulli bezdomne 
sierotki, a i otuocy w natura ■ s erotkona u- 
dz ci iu Kilo U>łuckie P. M. tiz. , 8  rce 
l ’ol*Liö* (Doraźna pomoo dla da i- t« ;  
Sftkuluej).

K to  p e j i d z l e  d o  P a l e s t y n y .

(r) B on Btyc/ny departjment paie-
• ■yń • u i rut m l.  ł okólnik, że w chwili obeo- 
noi njośna nabywać w »''alostynio k> lonje, 
któro wyalarc/ą na wtr yin»n o rod»iny, 
loca fcolonja tafca kos*towi.ć bidzie CO .̂ooÓ 
m »rek i prz-z lat 5— 7 kclOaja nie bqilziö 
d .»ała doch dn. 
chce Barn pracować "i
w.iąti w dzu i  * j  rn łą kolm,ę, do tz^go
potrz«ba 9 0 ,0 0 0  mk.

C l i a r o b y  l a k t i n e ,
(r) W czasie  od 18 do 24 b. m. 

zmarło na dur plomisty — 1 o sob a , na 
płonicę — 3; na błonicę — 2; na krztu
s iec  —  10; na gruźl.C^ — 48.

Z  p o w o d u  bruku i iu r o w c ó w
(r) Z powodu braku surowców tkal

nia Wiih. Schweikerta będzie czynna tyl
ko 6 godzin dziennie.

S w i a d e c t e f a  p o c h o d z e n i a  I z d r o w i a  
d la  kuni.

(k) Stirscy insrektor weterymr}! p. 
W . R *i-i«|i,z wyntapł do państwowego 
utsęrfn weterynaryjnego M niste.jum r lui t- 
wa i D. P. z projei.tem w^rovvad^ea'a dli 
k ni świadectwa r °chodieai» i gdrowla (na- 
•«porto ), mającym ua -.eludotlaJcą rejj- 
■ir«cję koni, koutroię ich sarowotnośol, jak 
rów i * ż utrudnianie h-ndlu kradz.ouonii 
końmi,

Wydział pnwiatowy 8ejmiku łódzkie
go um ał rn poijdana wprowid^enie pro
jektowanych świad-ctw (paszportów) dla 
kom.

S p r a s t a n a n i e ,

Złośliwy chochlik drukarski wypłatał 
we wcaorijiiym numetz» .Pracy“ klika f -  
glów, si ktćryih taznaes my ważn ej»zy, 
z iekeitsłcajiioy myśl e<*ł go ust^rn. W ar
tykule pt. »Obosy jeńców p. L twincwa“ 
(<tr. 1, ssp. 4) czyt ć należy: „J.kie są 
gw nuoia  pokoju » bo Biewikanii, ex  m- 
płnm —  m o z o l n i e  przyn« towany rosejm 
i  Eitou:q, który trwi-ł u i  — póitrej go- 
d iu , ot^ywiscio z wiuy b o i n e w i -  
k ó w .

P r o f a n a c j a  t r u p i w .

(b) Wczorajszej nocy policja schwy» 
ta łi  ca gorącym uczyoku 50 ietniego Józe
fa KrzyżowBsiego, grab rea, który na cm ?n 
tarau grzebalnym v  Ch jn.rch, rozkopywał 
frfihy, ctw r»ł trum y, a nastrjpnte zdej- 
IQ0W ł tru ÓW ub a»: , bfel c. ę tp.

Kr*yż wakiego aresztowano.
k r a d z i e ż  n ie t e r u .

(k) Ni«ziuni *i^dzieie uostali się za 
pomoc i od .fj /a  i a zmmów do piwmcy 
domu przy ulicy Póinocnej 19 i skradli 
motor, v* riości 15. 00 Mk. bianowi^cy 
wjcSaość Her&za JiiKubuwlcza.

lE H M S Y  i T C H L E l i l O Z
D iu g o le tn i  k ie r o e tn ik  s z k o ł y  k o le j o w e j ,  o s t a t n ia  k ie r o w a l i :  

s z k o ł y  p o w s z e c h n e j ,
p rzen ió sł s f»» d̂ > w iecznośc i w  d. 27, s ty e m ia  r .  b.

W y p ro w ad zen ie  zw ło k  z  donm  Ł ło b y , P rz e ja z d  39. n a s tą p i w c z w a rte k , d. 29 b: 
o godz. 3 i pół p o  p o iu Jn lu .

Na a m u ta y  t t n  ob r ęd z ap rssza  p rz y ja c ió ł, k o le g ó w , u e m ió w  i znajom ych  zm ar
łe g o  p o z o sta ła  w  J t ę  bok im  tm u ik a

ROOZIRA.

l l l l i l l  S ilili G ll l l l l l l] !
z dnia 2S stycznia.

Front lltewsko-białoruski:
M a jic  w* ataki bolsraw c^ie p i i  

D:ls ą i w rejonie K isz:w ici o i^arto , bio
rąc j ńc w.

Pud Polockietn nda tnyn  wypadem 
rozbiliśmy posterunek bolszewicki na 
WśLhól od Diwiny.

W akcji w/wiado^czei na odcinku 
polesk'm wzięliśmy jeńców i jeden kara
bin maszynowy.

Front wołyński.
Wysłany n i  Białokorew‘cze wywiad 

rozb 1 kompletnie pod tą wsi^ szwadron 
kawahrji bolszewickiej zadając mu c.ęż- 
kie straty. W utarczce tej wzięto jeńców 
i dwa karabiny m ¡szynowe.

Rewindykacja ziem polskich 
na zachodzie.

W dnia wczorajszym zsięliśmy na

p5łnocy miasteczko Gni*w, w kterun^n 
pólnjc  lo-zachodmm wojska nasze ponu- 
waią się w dalszym ciągu lasami TucYil- 
sk emi*

Drugi zas tępca  sztabu genera lnego 
Malczew&tl, pułkownik.

GNIEW, 23 stycznia (PAT.) We wió
rek wkroczyło woisko p>Jikie do miaste
czka Gniew, nad Wtsłą. Ca'a drojrz % No
wego do Gniewa był* boeato przybrana 
flagami o barwach narodowych i wieńca
mi. Wzniesiono t r i  ktikc bram tryumfal
nych. L-tdnoti Gniewu przy m ota ła  woj
ska poiskia cutmjastyczu.e. Na Kyn>u ze 
brali się t l u m i i e  mieszkańcy Gnie*« i 
okolicy, o n z  p o a r a t ó w  sąsiednich, poiaio- 
ny^h aa prawym brzegu W.siy.

Do cnwilt n ad ejśc ia  wojsk polskich, 
Strai Ludowa, p od  L o n e o d \  obywatela 
Gniewu, G ow tC -tiego, utrzymywała p o -  
rtądeK.

0 strajk protestacyjny w Zagłębiu.
SOSNOWIEC, 28 stycznia (PAT). 

Mniowie zaufania zawodowych związkjw 
górniczych proklamowali t u  środę jedno
dniowy stiajk generalny, jako protest prze
ciwko zlej aprowizacji Z lglębla, Narodowy 
Związek R botniczy u-ydał odezwę prze
ciw tej manifestacji, w której rodnosi, że 
ętrajk położenia aprowizacy nego nie zmie- 
ma przybv<fT3if ^>?(.Gą.luj ‘iszychdn;ach

Sirajk w Zaziębili się  a is  u d ; ł .
SOSNOWIEC, 28 stycznia (wł.) Zs- 

powieJ iany przsz P. P. S. manifestacyjny 
je ino imowy strajk t,er.;ralny nie udał się. 
Pracowano na kopal i;sch* Saturn, Piaski, 
Jow;sz, Krzyźowic', G o l i i s ’c. Cz;śclowo 
z.«ś na na k pal i i  „Kj?imierz* i innych. 
Pracowano również na maly.h k..palaiacb 
tak zwan/ch „OJkrywkacii".

KLINGBE.28 S(PAT). Pobyt 'Litwi
nowa w K penhadzc doznaje obecnie pe
wnego rodzaju kryzy sa. Wszystkie hotele 
odmawiają mu nadal lokalu. Bezpośred
nie rokowania trwają w dalszym Ciągu, 
ale obie strony oljawiają pewien sian 
naprężenia. Rokowania co do pewnych 
sptaw w przedmiocie blokady Rosji so
wieckiej mają nast|p ić  w krótkim czasie. 
Blokada pozostanie w tym czasie nie
tknięta, dopóri nie zostanie za darty od
powiedni uicład między rządami. Rosja 
Bowiecka zdaje się posądzać koalic ę o u- 
myślnic próby sia lia zamętu i nieporo
zumień .„Daiiy H -rald* przytacza kopję 
depeszy prz.-słaiiej do Moskwy przez Li
twinowa. „N-sze ,obietuice i żądania w

Przyjazd zakładników polskich z R js j i .
W ARSZAWA, 28-go stycznia. (PAT) 

Polski Czerwony Krzyż podaje: Dru^i 
transport zakładników z M s!c*y, w lloici 
271 osób, przybył już do Mińs.ił. Przy
jazd do Warszawy nastąpi 29 b. m. wie
czorem.

Ciekawa historia,
WARSZAWA. 28 szycznia (PAT; N -' 

czelny sąd wojskowy uchyiił wyrok s^duj, 
wojskowego skazu ący na śmierć kapr.fi 
Ziemskiego, ka^rsla Kamińsxiego, szer . i  
Bonikowskiego i Wityńskie^o, skazani onj 
byli za nadu^ycis. Tym sposobem sprawa 
będzie na nowo sądzona przez Sąd w in
nym składzie. Jak wiadomo jednak, o- 

-skarżeni kilka dni t;rau umknęli z 10 pa
wilonu.

Radek Sobelsen w fJloskwiB.
WAKSZAWA, 28 stycznia (PAT) Rad. 

z Moskwy donosi, że znany bolszewik 
Radek Sobdson wrócił z Berlina do Mo
skwy dnia 26 stycznia. Podróż przez 
teryiorjum polskie oc<był on pod dozorem 
woskowym.

¡Isi jS fisr .
sprawie kcnf,rencji okazzły się całkowi
cie uzasadnione. 0 1  samego p o c ą t k a  
rok rwań władze da.isk e czyniły w cystko 
co b>ło w Ich mocy, aby mi i?trudnić po
byt w Kopenhadze.

Wyznaczono pół łozina deti?Mywów 
do strzeżenia umie w hotelach. Ta oko
liczność wraz z pewnemi trudnościami 
skłomia m lie do wywierania naciaku w 
sprawie przeniesienia konferencji do ja
kiego innego kraju.

Gwarancje udzielone przez rz ;d atv 
gidski w imienni rządu duń Kiego nie zo
stały dotrzymane, i zada# In.ające do
prowadzenie rokowań do końca w 'prawie 
wymiany jeńców jest niemoikwc*.

D jwiaduiemy się, że władze poIs'ria 
zszwoi:ły na ten przejazd w związku z 
całością układa Czerwonego K'zyt  j  z bol
szewikami o zwrot zakładników. W sreza- 
góloości od powrotu Radka S .b  lsona 
uzależniony był prz-^z boi zewików w po- 
wrćt arcybiskupa Ro pa, ks.ęaza M uakjr-  
maca i barona Daugla.

Podział ck rę ió #  niemieckich.
L JO ^, 28 stycznia (PAT; R .Jj Wat 

Na poniedziałkowy na peseuz^utu Rady 
ambasadorów rorpat.ywano miedzy inny
mi sprawę podziału niemieckich o rętóir 
wojennych.

P^wna ich częić ma być zniszczona, 
przytem nieustalono jeszcze kiedy to ma 
nastąpić. Dru^a część b^d^I« z: chowana 
zwłaszcza te okrę1)', któro b^dj przyznana 
Fianc;i i Włochom. Trzecia kategorja 
okrętów jest przeznaczona do pełnienia 
fu..i,cji policyjnych. S.atki t^j ^ .ti tctc j 
kttagorji d staną Polska i Ruwunja i kil
ka innych państw.

HazuH \'i misji pana Falka.
NO&Y JUKK, 28 stycznu. (FAT). _ 

(H jvw). Jak donosi z Pa>yia .News Jo w
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H*»słd*, n 4 * \ l  ramisłst spraw zagrsnl- 
c*"ych, r*»  wywoUł w Radzie «m-
basadoró* zainteresowanie s p r a 
wą sytuacji PoTflcl wobec niebezpieczeń
stwa holszewikow, wvkazul«c konieczność

wydajnej pomocy dla armji polskiej. Rada 
rmbisadorów zażądała zdania marszałka 
Focha, Jakie zarządzenia uwala on za nie
zbędne, aby zapewnić Polsce bezpieczeń
stwo.

Napięcie sytuacji w Niemczech.
(I p raw ica  i lew ica  szyb u ją  s ię  do zam achu).

BERLIN, 28 stycznia. (PAT) Rząd 
p*zysT'tował daleko idą:e środki ostrożno
ści, nieby zapobiec ewentualnym zajściom 
i rewolucjo», do których przygotowują si<

partje reakcyjne i «krajne lewicowe. Wczo
rajszy dzień urodzin byłego cesarza Wil* 
helma, uważany ca wysoce krytyczny, mi
nął spokojnie.

ZiHQie|3zeiie racji chleba w Niemczech.
SOSNOWIEC, 28 stycznia (PAT). 

Rolnicy n emieccy nie dostarczyli do skła
dów państwowych wyznaczonego Im kon
tyngentu zboża, skutkiem czego rząd nie
miecki będzie musiał w najbliższym cza
sie zmniejszyć w całym państwie racjt 
c h lb a .

Ksalicja ponownie zażądała  wydania

PARYŻ, 28 stycznia. (PAT) (Hav,’s). 
Jak donosi „Chicago Trbune*, ententa 
>ai.\da ponownie od Holandji wydania by
łego cesarza Wilhelma.

Rewefta wojsk czBrwotiydi w Moskw!«.
KOPENHAGA, 28 stycznia. (PAT)^j 

Rad o pozn. Dzienniki tutejsze donjszą, 
ie  pr/yetyną przeniesienia się władz so
wieckich z Moskwy do Tweru, nic była 
cbawa przed dżumą, lecz rewolta wojsk 
czcrwo.iych w Moskwie.

Łwj m i.iis ler peincsn:cny Francji.
PARYŻ, 28 stycznia. (i'AT) (H vfl-). 

Miuictrem pełnomocnym Francji w Polsce 
mianowany został pan de Saintaulabre.

Rumunia rozpocznie rokowania handlowo 
dyplom, z Rosją sowiecką?

WIEDEŃ, 28 stycznia. Z Bukaresz
tu  donoszą: Rząd rumuński rozpocznie 
pe rtrak tac je  z Rosją sowiecką w spra
wie wymiany towarów. Rumuński rząd 
chce  żyć w zgodzie z Rosją sowiecką, 
utrzymywać z nią stosunki dyplomatycz- 
no-^andlowe, wojny nl® pragnie, bo lud
ność znużona 1 wyniszczona wojny so
bie nla tyczy. Dłuższe utrzymywania 
sytuacji naprężonej mogłoby sprowadzić 
na kraj nieobliczalne klęski, d latepo też 
nawiązanie s tosunków  między obu pań
stwami jes t  konieczne.

Pomnik bohaterów.
LJON 28 stycznia! (PAT) Nad Mar

ną ma stanąć staraniem społeczeństwa o- 
merykańskiego olbrzymia statua kamien
na dla upamiętania (zwycięskich operacji 
armji francuskiej na tej linji w r* 1914. 
Statua ta będzie przewyższała wszystk o' 
inne tego rodzaju na świecle.

Odsyłanie jeńców niemieckich.
PAkYZ, 28 stycznia. (PAT; Ridj. pozn. 

Transporty jeńców niemieckich do kraju 
idą od 3-ch dni bez przerw/. Dotychczas 
odeszło do Niemiec 35,000 jeńców.

Komedja bolszewicka.
MOSKWA, 28 stycznia. (PAT) Ridjo 

pozn 13-go stycznia odbyło się w Mo
skwie uroczyste przyjęcie wydalonych ze 
Stanów Zjednoczonych rosyjskich komu
nistów. Przyjmowano ich z wszeikiemi ho
norami wojskowemi.

Ko, pewno.»
BERLIN, 28 stycznia. (PAT) Radjo 

pozn. Rząd sowiecki zawiadomił państwa 
ententy, i e  gotów jest, r a  i o stawionych 
przed kilka miesiącami warunkach, pod,ąć 
stosunki handlowe. Jeżeli ententa nie zgo
dzi się ns tę propozycję, to mają być za
topione wszystkie okręty państw koalicyj-. 
□ycb, znajdujące się w portach rosyjskich,*

Wiadomości polityczne
(Telefonem  od  wl. kor^adpoanta).

S ta n o w is k o  ludow ców , N .Z .R . 
i P .  P. S . w z g lę d e m  S e n a tu .

Na wczorajszem posiedzeniu sejmo
wej Komisji konstytucyjnej prezes Rataj 
imieniem mniejszości, t. j. klubu P. S.
N. Z. R. i P. P. S., zgłosił odrębny pro
jekt składu Senatu. Według tego projektu 
Senat składać się będzie z 50 osób, wy
branych przez S jm, po jednym od każde
go województwa i po jednym od wię
kszych miast polskich, Jak:Warszawa, Łódź, 
Lwów, Kraków, Poznań i Wilno.

P r a c e  n ad  k o n s ty tu c ją .
Na ostatniem posiedzenia sejmowel 

Komisji konstytucyjnej, po zakończeniu 
dyskusji szczegółowej nad ustępami odno- 
s:ącetni się d> Senatu, przystąpiono do 
glosowania. Wnioski posłów pp. Nie
działkowskiego i Poniatowskiego, zmierza
jące do jednoizbowego parlamentu odrzu
cono. Pos. Pomatowiki zgłosił votum mniej
szości. Następnie w głosowaniu ustalono 
nazwę: „senat“ zamiast« .straż praw*.

Djlej ustalono w głosowaniu: Senat 
składa się z 70 członków wybranych przez

Selm, z posa grona Sejmu, dalej s  czloa 
ków wybranych po Jednym s każdego wof 
Jewództwa i po jednym i  6 -d a  wielkie! 
miast, Jak Warszawa, Lwów, Kraków 
Poznań, Łódź, Wilno, razem 24-ch, s pią 
ciu przedstawicieli ep skopatów katolickich 
3-ch przedstawicieli innych wyznań, 13-t| 
przedstawicieli wszystkich uczelni, prezesi 
najwyższego Sądn i prezesa najwyżsiegf 
Trybunału administracyjnego.

0 k a r ?  ś m ie rc i  n a  ła p o 
w ników .

Ns dzlslejszeru posiedzenia, S e jn«  
będzie rozpatrywany projekt ustawy o ka
rze śmierci na urzędznikó* sa nadąży* 
cia służbowi'»]

0  p o d w y ż sz e n ie  d je t  posłom .
Na dzisiejszem posiedzeniu konwen* 

tu senjorów będzie [rozpatrywaną sprawa 
podwyższenia djet poselsk.ch.

Z a b u rz e n ia  g łodow e w  Ży
ra rd o w ie .

Wczoraj w Żyrardowie miały miej1 
sce zajścia na tle aprowizacyjnem. Wła* 
dze miejscowe musiały utyć interwencji 
polcji. __________

Z jazd  ro k to ró w .
Wczoraj w Warssiwle rozpoczął slj 

zjazd rektorów politechniki i uniwersyte
tów w Polsce. Zjazd zajmie się rozpa
trzeniem spraw, związanych z potriebaal 
naszych ucselnl wyższych.

S y tu a c j a  w  W a r s z a w ie .
Sytuacja w Warszawie przedstawia 

się niewesoło. Z powodu kryzysu «pro- 
wizacyjnego i drożyzny, wóród ludności 
panuje rozgoryczenie.

Redaktor naczelny
S t a t i i s l s i w  L e n a r f o w i o a

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

P U
Dziś p re m ie ra l S e n s a c ja !
Drugi z najbardziej głoćir'cti obrazów kinematograficznych 

wytwór >\ CHA:<ITONOWA w MOSKWIE. 
Uwielbiani prze* wszystkich, r a  pięknle^za Kino-dlva, 
Królowa ekranu W l I R k  CHOŁQDT3iłJA i jej jiicp )- 
równani partnerzy MAKSIMÓW i RUN1CZ w bezsprzecz

nie najwspanialszym 6 aktowym dramacie

i i ;  I  k l i i i  j:Ż H p l iii...”
D a lay  ciąg i ra- R  i y i  -/Ii*6 v'ed!°g zna'
końc-eaie obł\.zu -  L j  H U lU 'U ia 3  n .go roman

su iejie nazwy. 
Lustracja: S p ł a w  i o r k i e s t r a .

Poe*?j1«k p n e ^ s h iw te ii  o fc. b  l pół, w z k led tW - i św ię ta  o  g o d z . 8 
i»o p o t., o s ta tn ie  p i iu d U  o  g o d t.  &15 w lt c s .
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D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a
ŁÓDŹ,

PrceJszi!
ŁÓDŹ,

Przełaził 8-

PR Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I N A  R O B O T Y  DR U K A R SK IE  
n, p, R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , CYRKULARZE, KWITArt- 
JU S Z E , KLEPSYDRY, B IL ETY  W IZ Y T O W E , A F ISZE, PR O 

GRAM Y ! t . p.
D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i  ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

t-i
«
u
w

Mn Towarzystwo PoźyizkowoNOszuedfiaftiiwe i*f i
S ic n h ic a  cza  3!.

Z aw lad« tn 'am y  P , P . c z ło n k ó w  naszego  T -w a, t t  ce
lem  p rzy jścia  z pom ocą d robniejszym  kupcom  I prz**my- 
glo w to m  w y d a jem y  p o iy rzk l w sze rszy m  zak re sie , o raz  
p rzy jm u jem y  n o w y c h  c z ło n k ó w  1 w kludy na o p ro cen to 
w an ie .

B iuro  o tw a rte  od  9-e j ra n o  d o  3 po  p o łu d n iu .
1 9 3 - 1  ZARZĄD.

H
N
n
n
#

mim
odbędzie się dziś 29 b. m. o godz. 7 wiccz. 

w lokalu Stow. (Piotrk. 103).
P o rz ąd e k  o b rad

Zagajenie-
Wybory prezydjum.
Sprawozdania ze Zjazdów.
Sprawa składek.
Wolne wnioski.

1)
2)
3)
4)
5)

ZARZĄD.

Zuzel (szlaka) z pod kotłów
do zabrania w większej flości, bszpletnlo.

230— 8 „ E l s k t r n w n i a  Ł d t ł i k s 11.

O głoszen ia  d ro b n e .  B 3,;“
A . A . A .

K urt zagubił*  kuria  
zw oln ien ia  P io trk o w sk a  113

24.i— I
K s^ ąca  d o 
mu JJO**U- 

f c n jo  i o i . a i u :  d w u ch  pokoi z 
k uchn :ą (jeden  p o ź ąd a -y  um?t>lo- 
w a n y ) w  c i-j ś  I p ła tn o  w części 
e k w in te n t za p row adzenie  r/.ąd- 
co stw a . P ożądane w  okolicach  
P rzej .zd: A n d rze '» , S ienk iew icza , 
N aw rot I 1, p, O f r r ty  sub, R ądca 
d i.m u  d o  ad m , .P ra c y *  t r z e ja z d
ff> 8,_____________ _______

kurzuf - a  No u k  .. s i m e- 
*zka D z ielna  te  34 m. Ib

9 —6
&

Cic rw iń iii. L ucjan  zaęu b il nad- 
k s t ie  w y daną  z fa b r .  G ija -

ra  w ?j>d?l. 23fi—I
Sj7,'nfli:u Psuclija 7a(jti|)iia 1- gl- 

tym n je  c h le b o w ą  w y duną  
w M ¡¡¡¡. tru c ie  na  6 osób . 2 ;0 - l  
h f  . K r a n u «  \Vłai!ys.ława ¿ a /u -  

biła p aszp o rt niem i ckl, wy
dany w Ł od I.

B ja r im ie r z  T om  *zew§’ i O jjro - 
dow a 26. rg u b lł  ai-t^ wę i-  

lo w ij za  14211 /y d an «  f t i t z  
W m1 U tra t m, Łodr.’. 224— l

' " ' Z I U

S L I i e ^ E S
fasony modie, wybór 
duży. Pierścionki, kol

czyki, zegarki, zegjry 
poleca

Pierwszy Polski 
tani sklep

Zeijflniiislrt ctus'fo-!inHlrr
ul. B n o i i A c t t *  10.

Jan Placek.
UW AG A: Kupuję b ry lan t» , 
sta re  z ło to , rreb ro , b liu te rję  

|  p 'ace  n a 'rum lenn le1 . J o l — 15

fc/ uwnlSii
» A Slg kl»w<r».-.r)9,

w an-zt. t >pr<e atn, 
23 211 2

P^ttuiińkta H.lcna zagubiła la- 
elt.yin- chlebową «yiianą w 

ko ■peratyv■̂ . na 3 oaobr. 23/—1

i<.iinuw»kl W ła iy tla w  ia g u b . 
ka rtę  w ę g lo w ą  w y d a n i  w  

M a -ls 'ra rlo . 2 ) 1 —1
l^rąuzK t śluonc  w»zeikiego 

ro d z a ju , a (sk * e  ia im a  14 
m o żn a  n a b y ć  u ju b ila ta  G tów aa 
60, ( J u u - g  I k u p u je  b i iu ts r ję  
w sze lk ie g o  ro d z a ju  1 « e g n rk l.

______ _________________ 1 9 1 -  6

Ow c z u k o w l St, sic adziono dw a  
p a a /p o r t  r sy »ki, w y d an y  

w P io trk o w ia  n le im eck l w yiiany
w Ł o d zi,_______________ .3—8
H H r.n  b ip iK itl  zag u b ił p ,is ,p u r t  

n iem ieck i w yda y  w  gnu 
W ad lcw ic  pow. P io trk o w sk i,
_____________________ri5n?

in  * c łu  pań  i lryz.erek , ku- 
p n j-  w łj» y . i o .  p jd k l.  wy

c z e s k i,  pt -cę d' b re  ceny. A. 
W ie n e r N ow o -C cg le lu lu n a  Ji 7.

23^-3 
zagubiła

W

|^fiśnie\k»ka

Łudzi.

M -rja
paszp, r>xmtecki w y d » n y  w 

20H— 3

poszu><uja *:»,
tiy>. ta le .  

O fe rty  d ia  
.S te fa n  * B iu ro  d? ean lków  .P r o -  
m i - ń - P o trk o w s * a  til,

('olaćTa.ticzn». d i i»  
jn a a e  po  «.e..«C4 n .)w ji* * rc ll  

k u p u je . S ; 'a J  den tvstyc :iny . 
P io trk o w sk a  t-!», I rv lr:>nt. 157-2
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